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Od Zarządu „Gazety Ludowej”. 


Przypominamy wszystkim naszym czytelnikom i odbiorcom, że kantor nasz w Lublinie z dniem 1-go mija r. b. zostanie zamknie- 


ty. 


Wszystkie więc listy i pieniądze należy bezpośrednio wysyłać do Warszawy, ul. Świętokrzyska Ne 17. 


Jednak dla wygody naszych czytelników z ziemi Lubelskiej upowaźniliśmy Biuro Ogłoszeń „REKLAMA” w Lublinie, ul. Kościuszki 
No 8 (2-gie piętro) do przyjmowania prenumeraty na naszą „Gazetę“. 

Jednocześnie wobec rozpoczętego nowego ćwierćrocza prosimy wszystkich naszych czytelników, którzy zalegają w opłacie 
by zechcieli jaknajrychlej nadesłać pieniądze. 

Wszystkim pp. księgarzom i kolporterom, którym rozesłaliśmy rachunki, a którzy do dnia dzisiejszego należności nie uregulowali 


przypominamy, że zmuszeni będziemy 
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od d. 18 maja wstrzymać wysyłkę gazety. 


Walka o ziemie. 


„ Posłowie ludowi muszą stać twardo przy 
swojem | 


Po -dwutygodniowej przerwie siniil 


znów rozpoczęły się obrady sejmu ustawodaw- 
czego. Obrady te będą — zwłaszcza dla ludu 
wiościańskiego—ogromnie ważne, bo w tej sesji 
seimowej 
reformy rolnej. Obszarnicy zmobilizowali wszyst» 
kie swe siły, aby reformę tę obalić i niedopu 
ścić do wywłaszczenia wielkich majątków i upań 
stwowienia lasów. Dopóki można się było za- 
dowolnić pustą gadaniną i obiecankami, obszar- 
nicy byli bardzo hojni. Ale gdy przyszło 

takiej rzeczy namacalnej, jak podział ziemi 
odrazu pokazali rogi. 
dziale ziemi, bronią się przed nim rękami i no- 
gami. Za«przęgli nawet mieszczan do roboty 
i każą im zasypywać posłow ludowych prośbami, 
aby nie naruszali wielkich majątków, bo z tego 
wyniknie „głód po miastach*. Są to „stra hy 
na Lachy*, bo chłop na tym samym kawałku 
roli więcej wyprodukuje niż obszarnik, bo chłop 
nie zmarnuje ani piędzi ziemi, gdy u obszarni- 
ków leżą odłogiem całe łany. A więc niema 
obawy o „wygłodzenie miast* z powodu reformy 
rolnej, Chleba i mięsa będzie więcej niż dziś, 
io tem obszarnicy doskonale wiedzą. 

Walka o reformę rolną będzie bardzo za- 
żarta! Przed świętami przyjęto na komisji samą 
zasadę, iż wielkie majątki mogą być przymu 
sowo wykupvwane na rzecz państwa a potem 
pa niskiej cenie rozsprzedawane między chłopów. 
Teraz musi być ustalona ilość ziemi w morgach, 
którą pozostawi się obszarnikom, czyli t. zw. 
maksimum (największa ilość) morgów, którą 
jeden właściciel może posiadać. Projekt posła 
Jana Dąbskiego przewiduje, że obszarnikom na 
leży zostawić 100—200 morgów, zależnie od ja- 
kości gleby i odległości od miast. Obszarnicy 
o tem nie chcą słyszeć Chcą oni, żeby wogóle 
nie oznaczać tego maksimum ale żeby to po- 
zostawić przyszłości, Bez oznaczenią maksimum 


rozstrzygnie się ostatecznie sprawa |się „biiźuiaków*, 


Nasi posłowie ludowi powinni w tej spra- 
wie stać twardo przy swojem, bo za nimi jest 
słuszność i wola ludn. Mylą się obszarnicy, że 
lud patrzy na obrady seimowe i na walki o re- 
formę rolną obojętnem okiem. Lud śledzi wszyst: 
ko bacznie i pilnie i czeka, bo spodziewa się. że 
sprawa rolna zostanie załatwiona drogą usta- 
wową. Jeżeliby ta sprawa, dzięki zachowaniu 
lub bezpartyjnych, miała — 
broń Boże — upaść — to nasi obszarnicy do- 
czekają się takiej burzy w kraju, jakiej jeszcze 
dotąd ani widzieli. Mylą się obszarnicy, jeśii 
sądzą, że lud da się uspokoić żandarmami lub 
wojskiem. Wojsko — to synowie ludu, każdy 


do |żołnierz pragnie także reformy rolnej, bo ziemia 
— | przypadnie w pierwszym rzędzie w udziale tym, 
Nie chcą słyszeć 0 po-|którzy służyli we wojsku i byli na froncie. 


Każde pańs wo wynagradza swych bojowników 
ziemią i w Polsce tak musi być, Tylko naszym 
obszarnikom i ich służalcom zdaje się, że można 


ludem tak poniewierać, jak dawniej za czasów 
Zab rezych ı okupanckich. Te czasy już miuęły 
i nie wrócą! 

'Wzywamy naszych posłów ludowych, aby 
wytrwali w tej ciężkiej walce i pamiętali, że 
mają cały lud włości:ński za sobą. Wzywamy, 
obałamuconych posłów „bezpartyjnych*, aby sią 
opamiętali i nie przeszkadzali w doprowadzenia do 
skutku reformy rolnej, bo ta reforma rolna jest 
nietylko koniecznością ludową, ale także ko- 
niecznością państwową. Skoro się dziś wymaga 
od chłopa tak ogromnych ofiar, jak podatku 
krwi i mienia — to trzeba za to chłopu coś dać, 
a najlepszą zapłatą będzie kawałek ziemi na 
własność, którato ziemia skuje włościanina raz 
na zawsze z polską ojczyzną. Wtedy chłop bę- 
dzie najlepszym i najwierniejszym obrońcą 
ojczyzny i jej granie, bo broniąc swego, będzie 
równocześnie bronił Ojczyznę — Polskę, 
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Nowa szkoła chłopska. 


Kazimierza Wielka, z. Kielecka. 


Byłem nie tak dawno świadkiem pięknej 
uroczystości. Pięknej nietylko tem, że przema: 
wiano na niej wzniośle, a na obliczach słuchaczy 
malowało się ułębokie wrażenie, kióre maluje się 
zwykle na iwarzach tych, co dzieło jakieś nowe 
doprowadzili do pewnego rezultatu, ale tem, że 
uroczystość ta dowiodła mi głęboko naszej tęży- 
zny, tężyzny naszego chłopa. 

Działo się to 19 stycznia 1919 r. we wsi Ka- 
zimierzy Wielkiej pow. pińczowskiego. Uroczy- 
stością- było zaś poświęcenie Szkoły Powszechnej 
im. Bartosza Głowackiego. Jest to, zdaje się, zu- 
pełnie nowy rodzaj szkoły chłopskiej w Polsce. 
Szkoła ta powstała z inicjatywy d-ra Edmunda 
Rappaporta, który, pracując długi czas wśród 
włościan polskich na Wołyniu w czasie wojny, 
gdzie sporo szkół ludowych pod samymi otwo- 


reforma rolna byłaby bezwartościowa, bo nieda- |rzył okopami, przyniósł do Kazimierzy Wielkiej 


łaby chłopom „ziemi, 


dokładny program takiej nowej szkoły — rezultat 


A więc 6 wysokość owego maksimum i upań- |długich doświadczeń pedagogicznych wśród mło 
stwowienie lasów będzie wrzała na komisji rol- | dzieży wiejskiej. Ale na nic byłby program d ra 


nej i na sejmie największa walka. 


Rappaporta, gdyby nie rozsądek i zrozumiewie 


włościan kazimierskich, że niema rzeczy droższej 
nad oświatę, szczególnie teraz w ludowej Polsce, 
gdy chłop powinien żyć dla spraw politycznych 
i społecznych. Włościanie ci utworzyli komitet 
organizacyjny, wzięli się żwawo do pracy, składki 
popłynęły obficie i... szkoła stanęła. 

Oto nazwiska głównych organizatorów: Piotr 
Klimczyk, Stanisław Klimczyk, Stef. Ol $, Fran- 
ciszek Możdżeń, Skuta, Galwas, Kaciński, Cu- 
kaj, Zuwała, Siwiec, Olek — gospodarze, Roman 
Dutkiewicz, lekarz, Stecki, dyrektor jstacji do- 
świadczalnej Tow. Rolniczego. Energa i dziel- 
ność tych ludzi, którzy nie ulękli się żadnych 
trudności, winna daleko i szeroko świecić przy- 
kładem. Nie myślcie, że zorganizowanie nowo- 
żytniej szkoły Średniej (sale jasne i duże, naj-” 
lepszego systemu ławki, gabinet fizyczny i t. p.) 
należy do rzeczy łatwych na wsi, odległej od ko 
lei i posiadającej jaknajgorsze drogi. A iluż to 
było przeciwników takiej szkoły, którzy wszelkimi 
s'lami starali się szkodzić temu dziełu! Toż wia 
domo, że pewnego gatunku ludzi nie sieją— sami 
się rodzą! Jest to jednak radosnym fakiem, że 
mało było między nimi chłopów. 


Rozmawiałem przez długi czas z kierowni. 
kiem nowej szkoły, doktorem Edmundem Raypa- 
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Porten który podał mi w streszczeniu zasadnicze 
puuuta programu jej. Uiu üne: 

„Szkołą nasza, ma przedewszysikiem na celu 
dan.c szerokiemu ogołowi młodzieży wiejskiej pe- 
wnego zaokrąglonego calvksztaiia wykształcenia 


$ ednieżo. Za wykształceniem tem tęskni odda- 
wia włościanin, któremu nie mogą już wystarczyć 
mma nie wyposażone szkólki ludowe, oraz nieliczne 


s koly fachowe, w których z powodu Ograniczo* 


nego czasu nauki mały się kładzie nacisk na 
wiadomości ogólnokształcące, potrzebne każdemu, 
przeci tue choćby inteligeatnemu człowiekowi. 


Goówaećm zadaniem szkoły naszej jest wychowa- 
re catego zast;pu świdiłych gospodarzy, rze- 
| ukow i robolników oraz obalenie panującego 
ze wśród włościan przesądu, że temu, co 
'dzt na roli, dość aby zaledwie czytać i pisać 
l. Jelvostkom bardzo zdolnym wystarcza po 
iczeniu takiej szkoły dwa tata, aby się przy- 
vać do egzaminu dojrzałości, a następnie 
ić studja na uniwersytecie lub politechnice. 
tu uczni naszych zostanie zapewne nauczy- 
ni ludowymi, których brak bardzo odczuwać 
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N suka w szkole naszej trwa trzy lata czyli sześć 
półr czy. Ustrój je; jest semestralny. Znaczy to, 
że u „eń może stracić tylko półrocze, nie zaś 
rok. N jwiększy nacisk kładziemy na język, lite- 
raiurę i historję ojczystą, nauki przyrodnicze, 
mite natykę, gieografję Polski i gieografję han- 
dlową. Oprócz tego na ostatnim kursie wykta- 
din: będzie nauka o bułowie państwa, encyklo- 
pedja prawa oraz chemia rolna. 
jest nauka jednego z języków nowożytnych. Je 


dyna kwalifikacją, wymaganą od uczni przy egza- 
minie wstępnym, jest dokładna znajomość przed- 
mitów, wykładanych w szkole elementarnej 


i ukończone lat dwanaście. Przyjmujemy zarówno 
uczniów, jak i uczennice, pamiętając dobrze o tem, 
czem jest kobieta szczególnie na wsi. 

Obecnie 
pierwszego kursu. Mamy tymczasem 60 ciu uczni 
i uczennic w wieku od lat 12 tu do 22. Wykłada 
trzech nauczycieli —wszyscy z wyższem wykształ- 
ceniem i praktyką pedagogiczną (jeden profesor 
gimnazjum z Galicji, jeden inżynier - mechanik, 
jeden d: któr filozofji)*. 

Taka oto szkoła powstała w Kazimierzy 
Wie'kiej przez chłopów i dla chłopów założona. 
Mesci się coprawda jeszcze w wynajętych domach, 
ale wkrótce ma się budować własny gmach szkolny. 
I czyż to nie jest dowodem, że w obecnych cięż 
kich czasach chlop polski nie siedzi z założone- 
mi rękami, a idzie za postępem? Bierzcie sobie 
przykiad mieszkańcy innych gm 


„JAKÓB BOJKO. 


Dwa roki mego żywota, 
Rok 1874. 


Na plebanii. 


Zaznaczam. że to co piszę jest prawdą, i ani 
uirauję, ani dodaję. Szczególniej ten ustęp piszę 
jaxnajwierniej, bo z kapłanem tym, dziś w grobie 
leżącym, miałem w późniejszym życiu znaną sze- 
roko awanturę, z powodu której tylko pchnięto 
mię na drogę tu, gdzie jestem. 

Niektórzy ludzie, a względnie ks. Stojałowski 
opisywali mię w licznych artykułach, że „Bojko tu 
siun ąc słyszał, jak tu o dobru ludu radzono i wie- 
dzy nabrawszy, odpłacił się ks. Otowskiemu nie- 
wdzięcznością". Nawet wszy ks. Stojałowski widział 
u mnie, które miał ten nowy mój chlebodawca 
wyzbierać'* 

Ks. Otowski, na one czasy był jeszcze do 
wytrzymania. Niezapomniał, jakie koleje przecho- 
dvit jako student, w którym to czasie: „patrzyłem 
jak inni zajadali słodycze i cukierki, a matka chle 
ba suchego do szkoły, niezawsze dać mogła“, jak 
często z ambony głosił, i 

Oszczędny bardzo — ale nie skąpy, był mię- 
„ dzy plebanami ówczesnymi o całą głowę wyższym. 
Miał chęć do pracy i o kościół dbał nie źle, ale 
dobrze pamiętał i o swej kieszeni. Bywało ta lub 
owa wieś dała mu na mszę św. na uproszenie 
deszczu lub pogody, a drugi wójt o tem nie po- 
myślał, Wtedy ks. Otowski zwykł mawiać z am- 
bony: „Parafianie z Zalipia dali na mszą św. na 
upgoszenie Pana Boga o szczęsiiwy deszcz, a pa- 


Obowiązkową, | 


otworzyliśmy pierwsze półrocze | 


GAZETA L 


Kazimierzan, którym sprawa oświatowa i ludowa 
tak gorąco ieży.na sercu. Jeżeli Redakcja „Ga 
zety Ludowej* pozwoli, to kiedyś jeszcze więcei 
szczegółów o tej nowej szkole doniosę. Dokła 
dny.program tej szkoły ma wkrótce wyjść z druku. 
Tymczaseni zaś kończę serdecznem „Szczęść 
|,Boże* dla nowej chłopskiej szkoły, 
Sąsiad. 


| Trzeba to usunąć! 


Dn.. 22 kwietnia był 
|posłuchaniu u Ministra spraw wojskowych, gen. 
Leśniewskiego, w sprawie marnego żywienia żoł- 
nierzy, a zwłaszcza rekruta. Na liche żywienie 
żołnierzy dochodzą skargi zarówno od żołnierzy, 
jakoteż od ich rodziców. 

Minister Leśniewski 
liwie tą sprawą i 
wienia wojska. 

Następnie poruszył poseł Dąbski Sprawę 
maltretowania ludności włościańskiej zbyt liczny- 
mi i niepotrzebnymi często podwodami dla po- 
trzeb wojska, żandarmerji i policji. Policjanci 
i żandarmi wogóle odzwyczaili się chodzić pie- 
szo, ale ciągle jeżdżą podwodami, czego niema 
na calym świecie Naraża to ludność na ogromne 
straty i m:'tręgi —zwłaszcza w czasie robót polnych. 

P. Minister spraw wojskowych przyrzekł wy- 
dać rozkaz w tej sprawie do wszystkich oddzia- 
łów i komend, aby podwód używano tylko w ra- 
zie koniecznej potrzeby i nie narażano ludności 
na marnowanie czasu, 


poseł Jan Dąbski na 


przyrzekł zająć się gor- 
zaprowadzić inny sposób ży 


Czy to prawda? 


W Warszawie obiegają pogłoski, że amba- 
sadorem, czyli przedstawicielem państwa Pol- 
skiego we Francji ma być Hrabja Maurycy Za- 
|moyski, w Anglji — Hrabia Józef Potocki, w Ar- 
 geutynie— Hrabia Ksawery Orłowski, w Belgji-- 
„Hrabia Sobański, jednym słowem urwała się 
|chmura z samymi hrabiami. Są to wiadomości 
podwójnie niepokojące, bo raz—są to wszystko 
ludzie, za wyjątkiem może jednego hrabiego Za- 
moyskiego, zupełnie politycznie nieudolni, a po 
drugie czas już, by przedstawicielami. demokra- 
tycznej ludowej Polski zagranicą byli ludzie po- 
chodzenia ludowego, wykształceni i zdolni, a nie 
różni książęta i hrabiowie o wyschniętych móz- 
gach, znający się tylko dobrze na starym winie 


in z dzielnych |i młodych lafiryndach. 
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|rafianie z Woli Żelichowskiej nie dali — bo sobie 
myślą, że jak on ta będzie po Zalipiu, to on ta 
i do Woli Żelichowskiej nadejdzie". Była to bar- 
dzo zręcza a przymowna przymówka, by mu da- 
wać grosze, co zwykie się działo. 

Na prośbę ks. biskupa Wirzchlejstiego, do- 
stał od jenerała Załuskiego prezentę i z Staniątek, 
gdzie był kapelanem, przybył do Gręboszowa, 
gdzie swym sprytem i pracą, a po największej 
części terrorem chwycił parafię potem i powiat 
za czub. 

Zrazu sprawiał sute imieniny 15 lipca na 
św. Henryka, ale gdy się raz podpici goście po- 
częli bić i oknem w ogród wyrzucać, dał spokój. 

Gospodarny wielce, rad był widział chłopów 
bogatszych, alebieda im, gdy ktoś z nich miał swoje 
śmielsze zdanie. E Ka, Paz) 

Ludzie się go bali jak ognia, i gdy jaki lizuń 
powiedział komu: „poczkaj! ja ci u kanonika za- 
maszczę*, to cała jego osoba musiała zadrżeć od 
strachu. . SE 

Wielu ludzi, bił po pyskach, a nawet i kijem 
lub cybuchem niejednego obdarzył, Drugą osobą 
po proboszczu było jego dwóch braci. Starszy 
Józef 'był gospodarzem a żona jego gospodynią 
na plebanii. Był to człek dosyć ograniczony, jak 
na pana ale sporo dumny. Dzieci miał po pierw- 
szej żonie, dwoje. Gustawa dość do rzeczy chłopa- 
ka i ułomnego Henryka. Po drugiej żonie Julii 
z Olszewskich, miał córkę Felcię, miłą panienkę, 
Zygmunta, sporego urwisa i małego Janka i Ro 
mana. Sama pani Julia była kobieta popędliwa, 
ale serce miała bardziej ludzkie, niż wszyscy 
mieszkańcy ówcześni plebaniii. Była otyła, ale 
zdrowa: Na nędzę ludzką była tkliwą, i choć cza- 
sem po pysku dała, np. dziewce lub komuś, to 
się mru potem starała to wynagrodzić, 

Młodszy brat Ludwik był pan delikatny 
i miał w sobie sporo żółci. Twarzy bieluchnej, 
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Dziedzice łączą się do kupy. 


Organizuje się w Warszawie partja korser. 
watywna. Celem jej jest złączyć wszystkich 
bogatych obszarników i kupeów miejskich w iedną 
paitję, by łatwiej mogli oni swoich spraw bronić 
i przewodzić nad ludem wiejskim. Do tej partji 
mają należyć panowie dziedzice ze wszystkich 
ziem polskich. Jest bardzo ciekawe, że jeżeli 
chodzi o partję chłopską, to panowie ci wbijają 
chłopom do głowy, że najlepiej do żadnej partji 
nie należeć, że bezpartyjność jest najwznioś,ejszą 
rzeczą, sami jednak pocichu organizują się, bo 
dobrze wiedzą, że w organizacji siła. Wartoby 
było, żeby ci z pośród naszego ludu wiejskiego, 
którym też dotychczas podobała się bezpartyj- 
ność zwrócili na to baczniejszą uwagę. 


Nie dopuścimy 
do zamętu w Kraju! 


Kiedy słońce wiosenne zaczyna swemi pro: 
mieniami ciepłymi powoływać do życia wszystkie 
żywioły, natychmiast i wrogowie nasi zaczynają 
co raz bardziej swoje siły wytężać, ażeby tę naszą 
wolność, o którą 100 lat z górą walczyliśmy znisz- 
czyć. Znieśliśmy cierpliwie Sybir, katorgę, więzie- 
nie, zrabowano nas w dodatku doszczętnie i znisz- 
czono w ciągu 4 letniej wojny, jednak doczekaliś- 
my tej wielkiej i uroczystej chwili, kiedy możemy 
czuć się prawdziwymi gospodarzami na swej ziemi, 
kiedy mamy już swój rząd prawowity, obdarzony 
zaufaniem wybrańców całego narodu, kiedy widzi- 
my w sejmie większość chłopskich przedstawicieli, 
kiedy słyszymy, że posłowie nasi pracują nad 
tym, by dać chłopom ziemię, czyli tym, któ. 
rzy ją prawdziwie miłować potrafją, bo na niej 
ciężko pracują, a więc słusznie ona im się należy, 
Doczekaliśmy tej pięknej chwili, kiedy sami z wła. 
snej woli przeprowadzamy w sejmie uchwały, aże. 
by odbudować wioski i miasteczka podczas tej 
wojny zniszczone i to odbudować przy udziale 
państwa, kiedy wszyscy posłowie naprawdę ludowi 
stają na tym stanowisku, by wszystkie większe 
obszary dworskie zostały rozparcelowane i roz- 
sprzedane na własność po niskiej cenie i na wy- 
płat bezrolnym i małorolnym, kiedy jest jeszcze 
do rozpatrzenia szereg innych spraw, mających za- 
pewnić dobrą przyszłość Polsce. Niestety jednak 
wrogowie nasi co raz bardziej nam zagrażają. Już 
nie będę mówił o Niemcach, Czechach, Ukraiń- 


nosił włosy długie, czarne, 
rogatkę czerwoną, niebieską, 
turecki. Mieszkał razem ze swą staruszką mamą, 
o której niżej, a trudnił się rzeźbiarstwem, które 
studjował w ojczyźnie snycerstwa w Rzymie. 
„. On to zrobił figury z drzewa św. Michała, 
Piotra, Pawła i św. Jana w Wielkim ołtarzu, jego 
roboty są figury na froncie przedsionka kościoła, 
pomnik Załuskiego i figurę M. Boskiej modelował, 
i wiele innych drobnych ' rzeczy wykonał bardzo 
artystycznie. 
j Dogodzić jemu, było bardzo trudno, był 
„niedogodny* jak na wsi się mówi — albo lepiej 
„przeciwny“, i 
Matka Otowskich Agnieszka, czyli jak ją 
wszyscy zwali „babcia* była kobietą już bardzo 
podeszłą w latach, i nie wtrącała się wiele do rzą: 
dów, jedynie- miała pod kluczem cukier, po któr 


się na każdy raz do niej musiało z szklankami 
chodzić, 


4 „Synową nie bardzo lubiła, a ta też nie ską- 
piła jej nawzajem cz 

Do takich lud 
ja, jak i inni wróżyli mi c 
sem pokazało 'się, ż 
yk nie byłem, 
wszystkim, nikomu dogodzić ni i ni 
umiałem. Doszło do sj ai eA OI 
minał stużbę u Gały, i robota koło bydła zda- 
wała mi się zabawką wobec posługi * lokajskiej. 
Jedna pani Otowska młoda i babcia, jako tako 
mię żałowały. Pod koniec stycznia zrobiło mi 
SIę COŚ z palcami, które mi obierały, co mię 
szej sły” aoi i widziałem, że do dal. 

3 y wcale dłużej użytym być nie. > 
Jakoś koło M. B. Eae e t odhtaionh wia 06 


służby i z radością wrócił 
rodzinną, a wróciłem pod nędzną strzechę 


a na wierzchu głowy 
czarną a czasem i fez 


(Dalszy ciąg nastąpi), 
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cach i bolszewikach w Rosji, bo wiemy, jak się 
mamy bronić od nich, ale największym wrogiem 
jest ten, który wewnątrz kraju się kryje i nie wy- 
daje Się wrogiem. Do tych największych wrogów 
zaliczam wszystkich tych, co sieją anarchję we- 
wnątrz kraju. Są to agitatorzy bolszewiccy, któ- 
rzy kręcą się pośród ciemnego ludu i obiecują 
gruszki na wierzbie, Ale my chłopi i robotnicy 
polscy za dobry przykład mamy na tak wielkiej 
i potężnej niegdyś Rosji. Do czego ją „doprowa- 
dzili bolszewicy, że stała się dziś potokiem „krwi 
własnej i ogniskiem wszelkiej nędzy. Otóż Sza- 
nowni Czytelnicy, słyszym ze wszystkich „pism 
i gazet, że bolszewicy wszystkie siły wytężyli, aby 
wywołać ferment u nas w kraju i zniszczyć to nar 
sze młode życie państwowe i wepchnąć nas w tą 
samą przepaść, w jaką wepchnęli Rosję. Ale my, 
Bracia Chłopi, nie pójdziemy. na ten lep i nie bę: 
dziemy ani słuchać, ani znosić u siebie tej agitacji, 
bo to jest wielkie niebezpieczeństwo dla nas sa- 
mych chłopów, a z drugiej strony obowiązek Polaka, 
bynie dopuścić do nieszczęścia w naródzie. A więc 
do czynu! 

Synowie nasi poszli na front walczyć, ażeby 
wroga nie wpuścić do kraju, na nas zaś ciąży obo- 
wiązek, byśmy utrzymali ład i porządek wewnątrz 
kraju. Nie dopuścimy do tego, by wrogie nam 
żywioły pchuęły kraj nasz w odmęt anarchji. | 
Antoni Gałka 

Pose? na Sejm z Biłgorajskiego. 
|| zc z 
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Najprostszy sposób, w jaki każdy ciężko pracujący 
może się w jednym dniu pozbyć lamania i darcia w kos- 
ciąch, reumatyzmu gošća, postrzału, bólów. wszelakich 
pochodzących z influenzji, zapalenia, hiszpanki, 

Bierze się z apteki Rheumon, zwilża alkoholem 
i przyklada na bołącą część ciała. Zostawia się go na 
skórze tak dlugo aż boleści znikną. Jest to nowy sposób 
używany na całym świecie, który 4 powodu wojny do 
nas nie doszedł, i > 

Gdyby w najbliższej aptece mie był do nabysia 
w takim razie pisze się: Apteka Barcza, Warszawa, Mar- 
szalkowska 94. . f 5 
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Ostateczne warunki pokoju z Niemcami... 


GENEWA. (Szwajcarja), Donoszą z Paryża: 
Warunki traktatu pokojowego odnośnie do Niem- 
ców są, następujące: 

W sprawie granic: 

1) Niemcy tracą Alzację i Lotaryngję na 
rzecz Francji; R 

2) Polska zostaje powołaną do życia w gra- 
nicach z roku 1772, to jest z przed pierwszego 
rozbioru, przyczem przyznany jej zostaje. obszar 
Górnośląski; ; RA 

3) sprawę północnego Szlezwiku rozstrzygnie 
głosowanie ludowe; 

4) Belgja otrzyma trzy powiaty nadóraniczne; 

5) Gdańsk i obszar rzeki Saary oddane będą 
pod kontrolę międzynarodową, 

W sprawie wojskowej: 

1) Niemcom nie wolno będzie 
stałych sił wojskowych, lecz jedynie milicję w sile 
50 tysięcy żołnierzy, - W pasie .50 kilometrów 
(wiorst) na wschód od Renu, oraz w pasie 50 kilo- 
metrów na zachód od granic polskich nie wolno 
Niemcom utrzymywać żadnych sił wojskowych, 

2) fortyfikacje wyspy Helgolandu muszą być 
usunięte, f 

W sprawie gospodarczej: ` Niemcy. zapłacić 
mają 125 tysięcy miljonów odszkodowania wojen- 
nego, czyli 125 miljardów, z czego Belgja otrzyma 
15 miljardów. e 

W sprawie kolonji: Niemcy tracą wszystkie 
kolonie, które przechodzą. pod . zarząd Ligi na- 
rodów, to jest Związku wszystkich narodów. 


utrzymywać 


PARYŻ. 'Rząd miemiecki doniósł urzędowo, 

że jego pełnomocnicy nie wyjadą z Berlina przed 
28 kwietnia i, że najwcześniej 2 maja mogą być w 
Wersalu, celem odebrania tekstu preliminarjów 
pokojowych (warunków przedwsitępnych), 
j BERLIN. Rodziny jeńców niemieckich, znaj- 
dujących się we Francji i w Anglii, domagają sę 
od rządu bezwzględnego podpisania traktatu po- 
kojowego. 

PARYŻ. Na konferencji pokojowej uwzględ: 


niono wszystkie Życzenia Francji. 


„a 


GAZETA LUDU WwW A 
LISTY. 


Z PIĄTKU 
ziemi Łęczyckiej. 
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Dnia 21 kwietnia, w drugie święto Wielka- 
nacy, przeżywaliśmy w Piątku radosną chwilę: 
oto oczekiwany już oddawna 
posła Jana Dąbskiego doszedł nareszeie do sku- 
tku. Ogromne rzesze ludu z całaj okolicy, go- 
spodarze, robotnicy folwarczni i ludność miejska 
cierpliwie mimg złej pogody stały na rynku 
miasteczka, wyglądając rychło się pojawi bry- 
czka:wioząca posła zo stacji kolejowej. Naprze- 
ciw wyjechała banderja włościańska na dziel- 
nych koniach, a u wylotn szosy ustawili się 
ordynarjusze folwarezni, trzymający transparent 
z napisem: „Uześć posłowi Janowi Dąbskiemu* 
Ogromnym okrzykiem „Niech żyje!“ przyjęły 
tłumy ukochanego posła, poczem p. Jan Płokarz 
wygłosił mowę powitałną, a p. Florczak z Po- 
krzywnicy w imieniu slużby folwarcznej podzię- 
kował p. Dąbskiemu ża dzielną obronę robotni- 
ków rolnych w sejmie. 

Po wybraniu na przewodniczącego wiecu 
p. Jana Płokarza, na zastępeę p. Jakubowskiego 
i sekretarza p. Szurmińskiego, zabrał głos po- 
set Dąbski. 

Zubrazowawszy trudność. położenia polity- 
cznego Paólski, która zmuszona jest: prowadzić 
wojnę niemal na wszystkich frontach, p. Dąbski 
uzasadnił uchwałę sejmu, powołującą pod broń 
sześć ręczników rekruta. Mówił 
dnościach gospodarki wewnętrznej, wynikają. 
cych stąd, żeśmy musieli nagwałt wszystko orga- 
nizować, a temsamom przyjmować pewne wady 
ustrojowe mocarstw zaborczych razem z temi 
jednostkami, które z dawnej służby rosyjskiej, 
austrjackiej lub pruskiej na służbę państwową 
pojską wstąpiły. Dłużej zatrzymał się. poseł 
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na pracach dokonywanych w komisji rolnej, 


Fez 


dm 


SZA 


0 język traktatu pakejowego. 


PARYŻ. Akademia francuska, czyli zgroma: 
dzenie największych uczenych francuskich póstano- 
wiła przesłać p. Klemanso jako prezydentowi kon- 
'ferencji pokojówej, deklarację (oświadczenie), w któ- 
rej żąda, by traktat pokojowy napisany był po 
francusku. Akademja przypomina, żę język fian- 
cuski od dwóch wieków uznany był jalto język 
dyplomatyczny, czyli urzędowy 'w stosunkach mię 
dzy różnymi państwami, a to dla swojej ścisłości 
i jasności. Dlatego też Akademia uważa za pewne, 
że tekst urzędowy traktatów i konwencji (związków) 
łaa się zawrzeć, -będzie . napisany po fran- 
cusku. 


AP 
ICM 


cy odmówią podpisania 
traktatu? 


PARYZ. Rządy państw Koalicji zastanawiają 
się nad tem, co począć, jeżeli Niemcy odmówią 
podpisania, traktatu pokojowego, lub jeżeli za- 
strzegą się, że nie mogą podpisać się za Bawa: 
ję, bo tam rewolucja. 

"W tej sprawie zwrócono się do matszałka 
Fosza, który opracewał plan działania. Raport 
marszałka jeszcze nie żostał rozpatrzony. 


fa 
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Delegaci niemieccy, przybyli do Wersalu. 


„ PARYZ, Pierwsza grupa delegatów niemićc- 
kich przybyła do Wersalu. 


PARYŻ. Pokój wstępny ma być 
15 maja. pry ma, być podpisany 


Włochy przeciw Wilsonowi. 


WIEDEŃ. Ambasador amerykański w Rzy- 
mie, Page, podał się do dymisji ponieważ nie 
chwala polityki Wiłsona. We wszystkich miastach 
włoskich odbyły się demonstracje przeciwko Wil- 
sogowi, 208 senatorów na ogólną liczbę 300 oraz 
320, członków izby deputowanych (sejm włoski) któ- 
ra liczy 500 członków, zawiadomili telegraficznie Or- 


landa (prezesa włoskich ministrów), że całe Wło- 
[chy solidaryzują się z jego polityką. 
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pracach, które najbardziej bodaj obchodzą nasz 
ogół włościański. To też z zapartym oddechem. 
sluchały tłumy sprawozdania p. Dąbskiego, tem 
bardziej iż wiedziano z gazet, że wybrany osta- 
tnio referentem sprawy rolnej, p. Dąbski zaj- 
muje w pracach komisji ważne stanowisko. 

„. Z kolei rzeczy zabierali głos mieszkańcy 
miejscowi, użalając się, że obszarnicy w pow. 
Łęczyckim zamierzali wydalić 750 ludzi ze słuś- 
by, oraz że ludzie ci dzięki ustawie sejmowej 
a folwarków nie wyrzuceni, jednakże ordynarji 
nie otrzymują, a wielu nie dopuszczono do pracy. 
Mówiono także o złej aprowizacji, oraz o nadu- 
życiach miejscowej policji, która bije ludzi ba- 
tem jak bydięta. (Gospodarze tutejsi rozgory- 
czeni są paskarskiemi cenami siana u obszarni- 
ków okolicznych. Wszystkie niemalłąki większe 
należą bowiem do dworów, które przed wojną 
sprzedawały włościanom siano po 10 rb. za zbiór 
z jednego morga, a teraz żądają po 500 do 600 
marek. A przecież drożyzna paszy wywołuje 
drożyznę mleka i mięsa, na co tak źałą się mie. 


także i o tru-! 


po- | 


szkańcy miast. To też rozgoryczenie włościan 
zwraca się przeciwko tym posłom w sejmie, któ- 
rzy głoszą, jakoby chłopi reforray rolnej nie 
pragnęli, a służba folwarczna była zupełnie ze 
swego losu zadowolona. 

Imponująco wypadło uchwalenie votum 
nfności posłowi Dąbskiemu, postawione pod gło» 
sowanie przez przewodniczącego: wszystkie ręce 
podniosły się do góry. Okrzyki: „Niech żyje 
nasz poseł! Niech żyje Klub Piastowców, Niech 
żyje Polska Ludowa!” wiec zakończyły, 

A ( 


Jan Płokarz. 
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W celu nabycia wyborowych DRZEWEK OWOCO- 
WYCH, NASION, NARZĘDZI OGRODNICZYCH radzi- 
my zwrócić się do najstarszych i największych Zakła- 
dów Ogrodniczych C. ULRICH, istniejących od 
roku 1850 w Warszawie przy ul, Ceglanej 11. 
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raficzne. 


PARYŻ. Po konferencji z prezydentem Wil 
sonem, Lojdem Dżorżem i Klemanso Orlando po- 
l został przy swojem postanowieniu udania się do 
| Rzymu, gdzie-zamierza odbyć naradę z parlamen- 
tem. lani członkowie włoskiej delegacji pozostaną 
w Paryżu. 


Wyjazd delegacji włoskiej z Paryża. 


LONDYN. Orlando, Barzilai i Diaz odjechali 
do Rzymu. Czwarty delegat włoski pozostał w Pa- 
ryżu. 

(Przyczyną zatargu Włochów z Wilsonem jest 
to, że Wilson nie chce przyznać Włochom portu 
węgierskiego Rjeki, po włosku Fiume. Port ten 
Anglja, Francja i Rosja zapewniły Włochom jesz: 
cze na początku wojny. Przyp. Redakcji). 


RZYM. Włosi mają otrzymać część miasta 
Ricki po prawej stronie rzeki Rijecziny i główną 
część portu; resztę miasta i portu otrzyma Jugo- 
słąawja. 


Kto jest nieżyczliwy dla /Pelski?  .. 
KRAKÓW, Jeden z polityków polskich miał 
rozmowę z przedstawicielem poselstwa angielskie- 
go w Paryżu. Dyplomata ów oświadczył: Zaprze* 
czam, jakoby Lojd Dżordż był źródłem prądu 
przeciwpolskiego w, Anglji. Podobne pojęcia są 
całkowicie mylne. Prąd skierowany przeciwko Po- 
lakom, wypływa skądinąd i kierowany jest inną 
ręką, Jest to robota systematyczna i dokładna, 
gdyż stoją na jej czele ludzie, których różne taj- 
|ne węzły łączą z Niemcami AS 5 
Wpływy te opanowały i Lojda Dżordża, ` 
Zwróciło przecież powszechną uwagę, że w 
|dniu, w którym Paderewski wjeżdżał do Paryż 
Izrael Koban ogłosił wielki wiec w Londynie sad 
|protektowratem lordów i innych wpływowych lu- 
| dzi, aby trąbić na cały świat o rzekomych pogro- 
mach żydowskich w Polsce, 
Polscy przedstawiciele w Paryżu powinni roza 
winąć  jaknajlepszą agitację przeciwdziałającą 
|robocie wrogów państwa polskiego, > 
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Okrucieństwo Ukraińców. 


LWÓW. W przejściu wojsk polskich przez 
miejscowość Spławczany dostał się w ręce Ukraiń- 
ców żołnierz polski, Tadeusz Zwocki. Komendant 
posterunku żandarmerji ukra'ńskiej, Mikołaj Ma- 
kowski bił go podczas przesłuchiwania po twarzy, 
następnie rozdarł mu pięścią usta, a gdy wpół 
przytomnego odprowadzano, zastrzelił go z tyłu. 

Wypadków takich było więcej, a zwłoki pole- 
głych w walce żołnierzy polskich czekały długo 
na pośrzebanie, aż je na miejscu polacy pochowali 


ukradkiem, 


LWÓW. Ukraińcy strzelają na miasto po 
cziskami napełnionymi gazami trującymi. Jest du- 
żo ofiar z pośród ludności cywilnej, zatrutej tymi 
gazami 


Wezwanie do wojny z Polską. 


WIEDEŃ, Ze Stanisławowa w Galicji wschod- 
niej donoszą: Prezydjum ukraińskiej rady narodo- 
wej i rząd ukraiński wydały wspólną odezwę do 
narodu ukraińskiego, w której wzywają do wałki 
aż do upadłego przeciw Polsce, 


Hindenburg uważa niepodległość Polski 


_za nieznośną dla Prus. 


KATOWICE. Obiega tutaj drogą poufną 
wśród niemieckich urzędników i przemysłow- 
ców wydrukowany tekst przemówienia, które wy- 
głosił Hindenburg w końcu marca na zebraniu 
w Opolu na Śląsku. Na szczególną uwagę za 
sługuje ustęp następujący: 

„Największem dla nas niebezpieczeństwem 
«byłaby Polska, gdyby istotnie miała się ostać, 
jako państwo niepodlegle. My jednak tych obaw 
nie mamy. Z tą ludnością polską, której sobie 
lekceważyć wcale nie należy, damy sobie jednak 
przy pomocy Bożej radę. (Hindenburg chce, żeby 
mu nawet Pan Bóg do jego łajdactiw pomagai. 
Przypisek redakcji). Może niewielu zdaje sobie 
sprawę z tego, jak wielkie odnieśliśmy zwycię- 
stwo, że ochotnicze wojska polskie z Francji nie 
iądują w Gdańsku. Dla szczęścia potężnogo dzie- 
więćdziesięcio miljonowego narodu niemieckiego 
koniecznem jest wypełnienie naszej misji dziejo- 
wej na wschodzie (to jest podbicie i zagrabienie 
Polski. Przyp. redakcji), w przeciwnym razie 
grozi Niemcom zagłada ze strony Słowian. wśród 
których Polacy mogliby się stać zdolnymi kiero- 
wnikami i włodarzami”. 


Niemcy okradają Hallerczyków. 


POZNAŃ. Gazety niemieckie donoszą: Pod 
czas przewozu wojsk polskich przez Wschowę 
przyszło do pożałowania godnego zajścia. Gdy 
pociąg stanął na dworcu, ochotnicy niemieccy 
skradli z wagonów dwie walizy oficerskie i kilka 
worków owsa. Zajście to o tyle załagodzono, że 
władze niemieckie zaofiarowały odszkodowanie 
i wyraziły swoje głębokie ubolewanie. 

Koinpanię, pełniącą służbę na dworcu, usu- 
nięto, a dowódcę jej pociągnięto do odpowie 
dzialności. Przeciw sprawcom kradzieży wdrożono 
śledztwo. - Donosząc o tem zajściu, gazety nie- 
mieckie żalą się, że Polacy podczas przejazdu 
prowokują (drażnią) Niemców. Niemców boli 
najbardziej, że pociągi przejeżdżające są przy- 
brane w wielką liczbę chorągwi polskich, a żoł- 
nierze na ziemi niemieckiej śpiewali pieśni pol- 
skie (1). 


Znak pamiątkowy dla matek bohaterów. 


POZNAŃ. Dowództwo główne w Poznaniu 
agłosiło dekret Naczelnej Rady Lndowej, który 
ustanawia znak pamiątkowy dla matek tych żołnie: 
rzy, którzy polegli w walkach z Niemcami. Bę- 
dzie to niewielki srebrny krzyż z czarnemi obwód- 
kami, z orłem polskim pośrodku, naokoło zaś wia- 
nek z liści wawrzynu. Odznakę tę będą matki pole- 
głych żołnierzy nosiły z lewej strony na piersi. 


W Wilnie spokój. 


WILNO. Panuje tu zupełny spokój. W miej- 
scowej katedrze biskup wileński w obecności Na- 
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego odprawił 
nabożeństwo dziękczynne z odśpiewaniem „Te Deum 
Laudamus“. Po nabożeństwie odbyła się defilada 
[parada) wojska. 

* Po południu, przy udziale niezliczonych tłu- 
mów odbył się pogrzeb 51 poległych podczas boju 
żołnierzy. 


|tenbergia bwły przed 


Wolny Lwów wita oswohodzone Wilno. 


LWÓW. Rada miasta Lwowa na posiedzeniu 
z dnia 24 kwietnia 1919 r. powzięła jednomyślnie 
|następującą uchwałę: „Bohaterską postawą żołnie- 
[rza polskiego oswobodzony i miejmy nadzieję na 
zawsze jnż wolny cd bezpośrednich działań wojen- 
|nych kresowy Lwów wita z radością wieść o oswo- 
bodzeniu Wilna. Cztery stolice Polski: Poznań, 
|Kraków, Wilno i Lwów, objęte zostały granicami 
| Państwa Polskiego, zakreślonemi własnym żołnie- 
rza i społeczeństwa wysiłkiem. Fakt ten radosny 
i doniosły wita z entuzjazmem reprezentacja miasta 
i przesyła Naczelnemu Dowództwu wyrazy uznania 
i hołdu, a mieszkańców Wilna wita jako obywateli 
Państwa Polskiego. Wita równocześnie dokonane 
przez przyjazd jen. Hallera, zjednoczenie wojsk 
polskich na polskiej ziemi“, 


Nastrój ludności polskiej w Kowieńszczyźnie. 


KOWNO. W gminie Bobty ludność polska 
|słąwiła zbrojny opór wobec żądań Litwinów da- 
wania podatków i rekruta, Wysłana została eks- 
pedycja karna, składająca się z podchorążych li- 
tewskiej szkoły wojskowej. Ofiar dużo. Z innych 
powiatów litewskich powiadamiają o podobnych 
wystąpieniach ludności polskiej. 


Amerykańskie aeroplany dla republiki 
Czecho-słowackiej. 


WASZYNGTON (stolica Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki). Czesko-Słowacka republika naby- 
ła w Stanach Zjednoczonych 25 aeroplanów wojen- 
nych w cenie po 10,000 dolarów (równa się obec- 
nie 150 tysięcy marek lub 320 tysięcy koron), 


Mamy sami załatwić spór z Czechami. 


PARYŻ. Donoszą tutaj, że Rada 4-ch uchwa- 
liła, że sprawa cieszyńska powinna być załatwiona 
przez bezpośredni układ między Połakami a Cze- 
cho-Słowakami, 


Niemcy zmuszone zastały do odwołania wojsk 
z granie czeskich. 


BERNO MORAWSKIE. Niemcy odwołali 
większą część swych wojsk, zgromadzonych koło 
granic Czech. Stało się to na interwencję (żą 
danie) marszałka Fosza u rządu niemieckiego 
w Berlinie. i 


Bolszewizm w Niemczech, 


MONACHIUM (Bawaria). Rada robotniczo- 
żalnierska rozbroila tu ludność robotniczą; w mie- 
ście panuje podniecenie. 


MONACHJUM. Tutejsza rada robotniczo- 
żałnierska oświadczyła, że o ile Monachium nie 
otrzyma żywności, odebrane będą karty żywno- 
ściowe burżnazji. 


MONACHJUM. W Bawarji uwolniono jeń- 
ców rosyjskich; objęli oni z bronią w ręku straż 
na dworcach kolejowych. 


MONACHJUM. Komuniści hawarscy mają 
50 tysięcy wojska, zajęli Fiirstenfeld-Bruck. 

BERLIN. Z braku węgla w Niemczech sta- 
nęły koleje. 

BERLIN. W Hanowerze wybuchły zabu- 
rzenia. (Jest to prowincja pruska). 


DREZNO (stolica Saksonii), W Saksonii 
wprowadzono stan obleżenia. (Jest to więcej, niż 
stan wojenny. Przyp. red.). : 

LIPSK (Saksonia). Zakazano tu wydawania 
gazety komunistycznej, 

BERLIN. Przeciwko komunistom w Bawa- 
rii ciągną wojska badeńskie, heskie i podobno 
także wirtemberskie. W Monachium (stolica Ba- 
warji) policja została przez komunistów rozbro- 
jona, a służbę w biurach policji pełnią studentki 
rosyjskie, przeważnie żydówki, (Badenia i Wir- 
| rewolucją  Królestwami, 
a Hesia Wielkim Księstwem. Wchodzą w skład 
Rzeszy Niemieckiej. Przyp. Red.). 


Belszewizm w Turcji. 


BERLIN. Donoszą tu z Paryża, że w Kon- 
stantynopolu wybuchły wielkie rozruchy. Daw- 
niejsi zwolennicy partji młodotureckiej, 'co po- 
pchneli Turcję w objęcia Niemców, powstali 
przeciw obecnemu rządowi i obwołali turecki 
rząd rad robotniczych na wzór bolszewicki w Ro 
sji i na Węgrzech. 


|fity skład literatury. komunistycznej 
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(Wiadomości tei nie bardzo można jednak 
wierzyć, ze wzgledu nato, ze przyszła om 
z Beriina. Przypisek Redakcji). 


Na balszewiekich frontach w Rosji. 


MOSKWA. Położenie na froncie wschodnim 
„Krasnej armji“ jest nadal grożne. Wojska Koł 
czaka zajęły Sterlitaniak, ce grozi Orenburgowi 
łączącemu Rosję bolszewicką z Turkiestanem 
Trocki oświadczył, że nie należy poddawać sit 
strachom lecz położenie jest groźne i wszystki: 
siły trzeba rzucić na wschód przeciwko. woj 
skom admirała Kołczaka. 

O położeniu na innych frontach czerwone 
armji urzędowe komunikaty bolszewickie done 
szą że „krasne wojska“ estońskie oraz „krasn' 
wojska* łotewskie posunęły się w krajach nad 
baltyckich naprzód. ; 

Na froncie południowo - wschodnim trwaj 
walki nad rzeką Dońcem. Próby przejścia Dońc 
przez wojska Dienikina odparto. 


Wstrzymanie urlopów wojskowych w Anglj 


PARYŻ. Naczelne dowództwo wojsk angie 
skich wydało rozkaz wstrzymający wszelki 
urlopy świąteczne dla oficerów i żołnierzy. 

Wojską angielskie mają być utrzyman 
w pogotowiu do natychmiastowego rozporządz: 
nia dowództwa. Rozkaz powyższy oznacza, ja 
przypuszczają, że zamierzone są pewne krol 
wojskowe ze strony Anglji, a także Franç 
w środkowej Europie, 


Były cesarz Wilhelm będzie pociągnięty d 
odpowiedzialności, 


ROTTERDAM, (Hollandja). Komisja bad: 
jąca odpowiedzialność za wywołanie wojny 
uchwaliła pociągnąć do odpowiedzialności i b; 
łego cesarza Wilhelma. 


Zbankrutowana rosyjska cesarska rodzina 
w drodze da Angilji. 


KONSTANTYNOPOL (stolica Turcji). By 
cesarzowa wdowa Marja Teodorówna, były Wiel. 
Książe Mikołaj Mikołajewicz i jeszcze paru człor 
ków byłej dynastji Romanowów wsiedli na pancerni 
angielski w Jałcie na Krymie i przybyli na wysę 
Książęce. 

Wraz z nimi tymże okrętem uciekło z Jał 
wielu Rosjan. 

Była cesarzowa wdowa udaje się z wys 
Książęcych w drogę do Anglji, a stamtąd do Di 
nji do Kopenhagi. 


Protest Kaszubów. 


GDAŃSK, Został tu ogłoszony protest h 
dności kaszubskiej, podpisany prias Fan stk: 
związki, stowarzyszenia i parafje kaszubski 
W protescie Kaszubi protestują przeciwko uzn 
waniu ich jako odrębnej narodowości i dom: 
gają się połączenia z Polską. 


GDANSK. W niedzielę 11 maja otwari 
będzie tutaj polski uniwersytet ludowy, 


Uniwersytet poznański. 


; TORNAN Pda wydziałów filozofie: 
nego i prawnego uniwersytetu nast 
szych dniach maja. a WA szyk 


Poseł Stanów Zjednoczonych w drodze 
do Warszawy. 


PARYŻ. Hugh Gibson, mianowany posł 
nadzwyczajnym i upełnomocnionym miniete 
sai OZ A AMETYK] w Polsce 
przedtem sekretarzem poselstwa amerykańsi 
w Brukselli w Belgji. Ostatnio Zonal Baa 
wj ON y ny eea żywnościowe 
w Paryżu. Pan Hugh Gibson wyjechał iuż 
ryża do Warszawy na stałe. ” ; PRTA 


Wykrycie lokalu komunistów w Łodzi. 


ŁÓDZ. W tych dniach policja łód 

mała wiadomość, że przy ul. Śmężaj zie 
się zebrania komunistów. Oddział policji = 
słany na miejsce, stwierdził, iż zebranie takie sA 
bywało się pod osłoną straży partyjnej, która za 
wiadomiła zebranych o przybyciu policji, Dzięki 
temu zdołali oni ukryć się i ujęto tylko jedneg 

niejakiego Jana Żłobka. W lokalu znaleziono SK 


> 
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QAZETA LUDOWA 


Zajścia w Radomiu. 


RADOM. W zeszły piątek w czasie jar: 
marku doszło do poważnych nieporozumień mię- 
dzy włościanami, przywożącymi produkty do mia- 
Sta, a publicznością. Gdy policja wmieszała się, 
padły z tłumu strzały. 1 policjant ciężko ranny 
i 4 osoby z pośród publiczności lżej. Po polu- 
dniu w mieście był spokój. 


Aresztowanie komendanta milicji ludowej. 


ŁOMŻA. Z Ostrowia Łomżyńskiego nade- 
szła wiadomość, że żandarmeria łomżyńska aresz: 
towala komendanta miejscowej milicji ludowej. 
Powody aresztowania nie są wiadome. 


PARYŻ. Do Brestu (portowe miasto we 
Francji) przybyły dwie dywizje marynarki angiel 
skiej, witane owacyjnie. 


PARYŻ. Koalicja czyni węgierskiego przy 
wódcę bolszewickiego, Belę Kuna osobiście od- 
powiedzialnym za ochronę majątku obcych pod- 
danych na Węgrzech. 


BUDĄPESZT. Tutejszy rząd bolszewicki 
skonfiskował kosztowności: na sumę ő miljardów 
Koron (5 tysiące miljonów). 


PARYŻ. Amervka przyznała Francji dalszą 
pożyczkę w sumie 50 miljonów dolarów i Rumv- 
nii 5 milionów dolarów. (1 dolar równa się obec- 
nie 15 marek lub 32 korony). 


WIEDEŃ. Gazety wiedeńskie zaprzeczają 
'pogłoskom o aresztowaniu hr. Czernina, byłego 
austro-węgierskiego ministra spraw zagranicznych. 


WIEDEN. Święta w. Wiedniu minęły spo- 
zojnie. 


WIEDEN. Rada ministrów opracowwie pro- 
iekt wywłaszczenia mieszkań zbytkownych w pa- 
lacach na cele użyteczności publicznej. 


CETYNJA (stolica Czarnogórza) Czarno- 
górskie zgromadzenie narodowe. wypowiedziało 
się za detronizacią (pozbawieniem tronu) króla 
Nikity i przyłączeniem Czarnogórza do Jugosławii, 


i WIEDEN: Czesi wystawili przeciw Węgrom 
jakoby 180 tysięcy ludzi. 


: KAIR (stolica Egiptu). Rozruchy w Egipcie 
irwają; władze angielskie są bezsilne. 


KATOWICE. Strejk na Górnym Śląsku 
przybiera coraz większe rozmiary. 


BERLIN. Były cesarz Wilhelm nabył posia- 
dłość pod Lugano w Szwajcarji. AREK 


~ LONDYN. Z 8 łodzi podwodnych niemiec- 
kich, które z Anglii udały się do Szerburga, 7 


zginęło wskutek burzy morskiej, 


ZAZWYCZAJ SS 
CZANG „AOC. OO 


- Jak zdobyto Wilno? 


Wilno zostało żajęte ze i j 
kawalerji pod. dowództwem sd Balie taż 
mowskiego. Dwcrzec kolejowy wraz z ogromnym 
materjałem kolejowym został zajęty bez strzału 
0 5 rano, Napad „był tak niespodziewany, że 400 
żołnierzy bolszewickich, którzy właśnie mieli być 
wyprawieni w stronę Lidy, dało się wziąć w wago- 
nach bez oporu. Wysłano natychmiast pociąg na 
spotkanie naszej piechoty, tak że tego dnia w po- 
tudnie bataljon piechoty leśjonowej pociągiem bol- 
szewickiin przyjechał do Wilna, Kawalerja ogółem 
wzięła 13 parowozów, kilkaset wagonów, mnóstwo 
karabinów i amunicji,-14 karab' nów maszynowych 
przeszło 1000 jeńców. W środku miasta zdołano 
jeszcze wyciągnąć z koszar oddział śpiącej bołsze- 
wickiej piechcty, zdołano opanować jeden z mo- 
stów w leńskich przez Witje. Dopiero w kilka go- 
izn później miejscowi bolszewicy zorganizowali 
jaki taki opór w półnene* i zachodniej części 
miasta. 

Na linji kolejowej Lida— Wilno puszczono 
natychmiast w ruch pocąg z zabranego nieprzyja- 
manię taboru. b i 

zwadron strzelców wykoleił pocia, wiozac 
oddział bolszewików z M'ńska do ŃWilna 1 Aed 
wszystkich do niewoli, Walki w Wilnie trwały 
3 dni, nieprzyjaciel specjalnie uporczywie bronił 
przedmieścia Snipiszki i przejścia przez Wiliję, Do- 
piero gdy nadeszły pod dowództwem gen, Rydza 
Śmigłego dalsze bataljcny legjonowe, udało sę 
wyprzeć nieprzyjacela z całego miasta tak, że 
*becnie Wilno z najbliższemi okolicami jest zup”ł- 
n.e w naszem posiadaniu, W Wilnie wzięto og.om- 


ne zapasy maierjału wojennego, zdobyto nawet 
kasy, które ż powodu nagłego napadu, skierowa- 
nego przedewszystkiem na dworzec kolejowy, nie 
zostały przez bolszewików wywiezione, Naczelny 
Wódz Józei Piłsudski był powitany z ogromnym 
zapałem i wzruszeniem przez mieszkańców mia- 
sta. 


pæ 


(Otwarcie ruchu kolejowego między Brześ- 
ciem Litewskim i Pińskiem. 


Z rozkazu generała Listowskiego otwarto 
such kolejowy pasażerski i*towarowy na linji ko- 
lejowej z Brześcia Litewskiego do Pińska. Du 
podróży jednak jak również do przewozu towa- 
rów na tej linji potrzebne są przepustki wydane 
przez wiadze wojskowe. 


Świętowanie 3-go i 1-go maja. 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych . wydał 
rozporządzenie, pozwalające na urządzanie po- 
chodow, wieców i manifestacji ulicznych w dniu 
wielkiego święta narodowego 5-g0 maja. Rozpo- 
rządzenie to pozwala również na spokojne po- 
chody i manifestacje w dniu święta socjalistycz- 
nego l go maja. Jednakże Minister wyraźnie 
zaznacza, że wszelkie próby jakichkolwiek roz- 
ruchów i zamętów zduszone będą siłą wojskową. 


Wybory do Sejmu w Poznańskiem, 


Wybory w oswobodzonych z pod jarzma 
pruskiego powiatach Księstwa Poznańskiego 
odbędą się. w niedzielę d. 1 czerwca. Z powia- 
tów tych wybranych zostanie 42 posłów. 


"Wybory w Białymstoku. 


Wybory do Sejmu w okręgu białostockim 
bedą zapewne wyznaczone na 15 czerwca r. b. 
Data nie jest zresztą ostatecznie ustalona. 


Przyjęcie Polski do międzynarodowego 
związku pocztowego. 


Prezydent Szwajcarji, Ador zawiadomił Mi 
nisterstwo Spraw Zagr. iż Polska została przy- 
|jęta do Międzynarodowego Związku pocztowego. 
Będziemy więc mogli już swobodnie wy- 
|syłać listy do wszystkich państw zaprzyjaźnionych 
i neutralnych, to jest takich, co do wojny nie 
wmięszały się. 


Ulgowa taryfa dla pątników. 


Ministerstwo kolei żelaznych postanowiło, że 
katnicy, jadący do Częstechowy i z powrotem 
partjami nie mniej niż 30 osób, przeweżeni będą 
na kolejach polskich w wagonach kl. III za po- 
łowę normalnej taryfy. 


Przemiał zboża. 


W młynach wywieszono niedawno obwiesz- 
czenie, że wolno mleć jedynie żyto na razówkę 
95 proc. Za mielenie młynarzom nie wolno pobie- 
rać więcej, niż 5 mk, za korzec, Mielenie pszenicy 
lna mąkę stanowczo jest zabronione, Pytlowanie 


|żyta jest zabronione, 


Instytut torfowy. 


> 
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Na mocy rozporządzenia Rady Ministrów, 
przy Ministerstwie Ro'nictwą i Dóbr Państwowych 
zostaje utworzony Instytut Terfowy, 

Zadaniem Instytutu Torfowego jest: 

a) badanie i spisywanie gruntów torfowych, 
nadających s'ę do eksplcatacji rolnczej lub tech- 
nicznej, a zwłaszcza opałowej, w celu umożliwienia 
prawidłowego zużytkowania torfowisk; 

b) opracowanie zasad zużytkowania rolnicze- 
go i technicznego torfoew'sk; 

c) udzelanie opinji i porad w sprawie eks; 
ploatacji (zużytkowania) rolniczej i technicznej 
torfowisk. ; 


Ruble dumskie nie bẹdą zrównane 
/ z carskiemi. 


"Niektóre z pism codziennych zamieściły wiadomość. 
jakoby Ministerstwo Skarbu opracown e projekt, celem 
wniesienia go do sejmu, aby za ruble dumskie narówni 
z rablami cearskiemi mogła być nabywana Polska Po- 
życzke Państwowa, 

Biuro Prasowe Ministerstwa Skarbu komunikuje, 
że takiego prolek'u Ministerstwo nie opracowuje, i że 
Minister Skarbu mə dawał w tym kierunku nikomu ża- 
dnych obietnic. 


|powinien wykorzys'ać wszystkie gałęzie 


ZARA 


POSZUKIWANIA. 


Józef Jskubewski, kowal w dobrach Kakłn, 
poczta Szczekociny ( owiat Wioszczawsk j 
szukuje swego brata Mikołaja Jakubowskiegu, oraz 
siostrę Marj.nnę Gostawską. Brar Mixoiaj jes- 
również kowalem, gdzieś W Okulicach Widawy 
w powiecie baskim. 

Franciszek Charach, obecnie zamieszkuja v 
w Nowej Osadzie, dom Ne 401, powiat Z.meść. 
przed wojną mieszkał w Rosji w guberauj: Mo 
hylowskiej i ztamtąd został zabrany do wajska. 
P szokuje swej -01y Wiktarji i 5 ciorga dzieci 
kiórych imiona są: Andrzej, Janina, Aleksamies, 
Bronisława, Witold. Zona pochodci z redz ny 
Kiełbas ńskich. Powró:iwszy z niewoli do R sji 
zastał tam na miejscu tylko syna Andrzeja, 
a żony i reszty dzieci nie zastał. Podobno 
wrócili razem z uchodźcami do kraju że Star 
sławem Gospodarczykiem, który pochodził z ziv- 
mi Radomskiej. 


Iria 
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Z GOSPODARSTWA, 


OGLÓD PRZY CHACIE. 


Wiosna jest w pełni! Wszystko wskaznu'e 
na to, że drzewa owocowe będą kwitły obficie. 
Ale nam chodzi nie o kwiat — lecz 0 owoc. 
Bardzo często sad jest obsypany kwieciem; ga- 
łęzi zupełnie z pod kwiatu nie widać —a ie inak, 
gdy przyjdzie zbiór owoców to ich niema lub 
w tak znikomej ilości, że ręce właścicielowi sadu 
opadają; robić się przy nim nie chce... A czemu 
to przypisać? Pewnej opieszałości, z jaką nasi 
gospodarze odnoszą się do swych sadów. A prze: 
cież w tak ciężkich warunkach jak obecne — 
gdzie na każdym kroku tczeba pieniędzy dla 
zaspokojenia potrzeb swoich własnych.i powsta- 
jącego Państwa Polskiego — każdy gœ sp'darz 
wy- 


twórcze, ażeby sobie te fundusze dorob ć. 

A więc sadów samopas puszczać nie można. 
Drzewo owocowe, choćby najlepiej było prowa- 
dzone w szkó!'ce i najlep'ej posadzone w sadzie, 
jeśli nie będzie od młodości i w ciągu całezo 
swego życia otoczen: troskliwą opieką — po- 
(wl zdziczeje i zmarnieje. Przecież i drzewa 
ma ą swoje horoby i swych wrogów, którzy na 
|nie czyhają na każdym kroku i żyją kosztem 
ich żvcia i kosztem jch owoców, o które nam cho- 


dzi, Tak jak każdy człowiek, tak i drzewo musi 
żyć w czystosci. Wiemy wszak wszyscy, żeten 
włuśnie brud, jest miejscem skupienia wszystkich 
chorób. Przecież w każdym racjonalnym go- 
spodarstwie bieli się stajnie, chiewnie i t. p. 
A czyż drzewa nie zasługują na opiekę taką 
samą? ; 

Czy nam nie wszystko jedno — czy otrzy- 
mamy pieniądze za wieprza,czy za owoc? A taik 
obliczymy sobie w przybliżeniu, ile: to może 
jedno drzewo owocowe dać? Przypuśćmy, że to 
jest w pobliżu dobrego rynku zbytu i mamy 
odmianę owocu handlowego. 

Np. Miałem pod Warszawą jabłoń — Anfo- 
nówkę osiemnastolrtnią, która dała 17 pudów 
dorodnego owocu. Cena na jesieni była 50 mk. 
za pud — a więc 850 marek z jednego drzewa. 
Weźmy teraz Renetę Landsberską — która też 
w tym wieku dała 10 pudów—ale przy dobrym 
przechowaniu dała cenę w tvm roku w marcu 
120 mk. za pud — a więc 1200 mk. z jednego 
drzewa. Oczywiście, że powyższe odmiany rosły 
w b. dobrych waruvkach i gleba była dobra 
i dostateczną ilość wilgoci miały. — Jednakże 
główną rzeczą było i to,że obfity kwiat zamie- 
nił się na owoc. 

Jeśli przypuścimy, że drzewo owocowa ho- 
dzie średniej wartości: mniej obrodzi i muiejsza 
otrzyma cenę, jeśli średnio sad obrodzi po 4 
pudy owoców z drzewa w cenie 30 mk. — io 
też nam da 120 mk. Jeśli pracę przy tym obli- 
czymy bardzo wysoko, do 20 mk, na drzewo— o 
jeszcze warto zachodu dla 100 newnych marek 
z jednego drzewa owocowego. Tym sie też 
maczy, że zawsze chętni. łatwego zarobku nasi 
„brodaci* dzierżawcy — rzucają się na dzierża* 
wienie sadów. 

Jak wspomniałem dobre wyniki może dać drze. 
wo, które żyje w pomyślnych warunkach. Oczy: 
wiście gleby i warunków miejscowych zmienić 
nie jesteśmy w stanie... Ale za to możemy drze- 
wa utrzymać w czystości, a więc uchrydić je od 
całego szeregu sukodników. 


Edward Nehring, 
(Dokonczenie nastąpi), 


0 


Odpowiedzi Redakcji. 


P. Mateusz Romaniuk w Łechutach Małych. Do zycze- 
nia zastosujemy się Pieniądze można przesłać przeka 
zain pocztowym z każdej poczty. 

P. Piotr Olejnik w Chrościnie. Adres zmieniliśmy. 
Dlaczego nam nie piszecie wyraźnie, kto to jest ów pan 
adarulstrator i z czyjego polecenia administruje on ma» 
joracem. Czy jest to urzędnik rządowy, czy też jaki in- 
ny? Jeżeli zapłaciiiścoe zu dzierżawę, to musi to być za- 
pisane slbo w księgach majorackich, albo też w księgach 
tido urzędu, do którego płaciliście i nie ma on prawa 
ż dać od Was zapłaty drugi raz. Jak również nie ma 
prawa usuwać Was z dzierżawy i wydzierżawiać całego 
majątku jednemu człowiekowi, skoro Wy tam na dzial- 
kach już siedzicie i macie posiane ozimifiy, Napiszcie 
nem zaraz te rzeczy, których nie podaliście, a oddamy 
całą sprawę posłowi Dąbskiemu do załatwienia. 

P. Aat Sierant w Sokołowie. Stale wysyłaliśmy jedną 
gazetę, od X 17 zaś 2. Nie jest to naszą winą, że „Ga- 
zeta Ludowa“ nie cieszy się względami niektórych księży, 
urzędników pocztowych i pisarzy gminnych, którzy z pa- 
nami dziedzicami trzymają t niszczą niezależne pismo lu- 
d'we, a pchają ludowi w ręce bezmyślne piśmidła, które 
iudzi tylko oglupiają, Upominajcie się śmiało na poczcie 

Gostymnie i u siebie w gminie, a ręczymy Wam, że 
eta się znajdzie, 

P. A. Meszyńskł w Rudzienku. Gazetę stale wysyłamy 

' pocztę w Luba towie, prosimy energicznie tam zare- 
samować. Pieniędzy nie otrzymaliśmy. Za życzenia ser- 

'znie dziękujemy, prosimy o wiadomości z Waszych 
siron. 


P. Bronisław Uchmański w Grodzisku. Serdecznie dzię- 
kolemy za gorące ropieranie naszej sprawy i przesyłamy 
yczenia powodzenia w pracy. Pieniądze otrzymaliśmy 
i Ga-etę stałe A ży Prosimy energicznie upominać 
na poczcie w Kalnszynie lub w kancelarji gminnej. 

P, Bukowski w Tropiszówie. Pieniędzy nie otrzyma- 
liśmy. Gazetę wyślemy. 
y P. Jakob Kruszec w Tczycy. Pieniądze otrzymaliśmy. 
G>zetę stile wysyłamy na pocztę w Miechowie. 
R P. key Wnuk w Rudzie. Bardzo nas cieszy, że 
Gazeta tak się Wam podoba i że nie boicie się, że zdro- 
ż. Wierzcie nam, że gdybyśmy mogli, to byśmy znacz» 
nie taniej wydawali, ale nie możemy. bo papier i druk te- 
raz strasznie drogo kosztuje, Kopertę z adresem nade- 


ślemy, 
P. Ignacy Graczyński w Baroicach. Pieniędzy nie 


ot zymaliśmy. 

P. wojciech Mirowski w Pruszkowie, Gazetę stale bez 
przerwy wysyłamy, Prosimy upominać się energicznie na 
poczcie w Łasku | w urzędzie gminnym w Pruszkowie. 
Pieniądze otrzymaliśmy. z 

P Urszula Żurawicz. List Wasz doręczyliśmy po 
sł wi Dąb kiemu, kióry jest wiceprezesem Komisji Woj- 
skowej w Sejmie, a ten udał się natychmiast do Ministra 
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KAMIENIE Ż 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BÓLU: 


z 7 SCP (początkowe). Ból w bokach i dołku 
O bja WY trobie. Skłonność do obstrukcji. 
obłożony. 


orycz i kwas w ustach. Odbijanie gazam 
Silne pode- 


nerwowanie. Obj aw y 


na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz ból w plecac 
dreszcze, 


odsercowym (4dzie schodzą się żebra). 
ryna 


GAZETA LUDOWA 


Spraw Wojskowych, gener. Leśniewskiego. Sprawa jest 
wazna. 

P, Franciszek Reszka w Sławicach. Roczników „Zo- 
rzyć za lata 1914—1918 nie posiadamy. 

P. Andrzej Graczyk w Podarku, Nic nas tak nie cie- 
szy, jak szczere i serdeczne listy, Widać zaraz, że mamy 
z prawdziwym ludowcem do czynienia. Wierzcie nam, że 
gdybyśmy mogli, to aeroplanami rozsyłalibyśmy naszą ga- 
zeię czytelnikom. Niestety, nie jest to w naszej mocy 
i jesteśmy zależni od poczty oraz od urzędów gminnych, 
przez ręce których przechodzi Gazeta. Upominaj ie się 
więc w gminie i na poczcie, bo my Gazetę wysyłamy re- 
gularnię. Statut naszego stronnictwa nadeślem Wam 
i według niego organizujcie Koła. Bywajcie nam 
P. Wojciech Kociołek w Dłutowie, Co do sprawy Wa- 
szej, to poseł Dąbski udzielił nam następującego wyjaśnie- 
nia; podpada ona pod ten projekt reformy rolnej, jaki 
jest obecnie w Sejmie rozpatrywany. Są to dobra podu- 
chowne, zgodnie więc z projektem, powinny być po uchwa- 
leniu ustawy wywłaszczone z rąk owego Moskała na rzecz 
skarbu polskiego. Ponieważ zaś Wy wszyscy już od lat 
30 na tych kawałkach siedzicie, więc Was żadna siła ru 
szyć stamtąd nie będzie mogła. 

P. Stanisław Wutka z Bąkowa. Za życzenia serdecz- 
nie dziękujemy i dłoń Waszą ści'skamy. 

P Wladys'aw Dudek i Stanisław Żórawski dwór Cięż- 
kowice. List otrzymaliśmy. Dziękujemy W am bardzo, że 
o nas pamiętacie i z całym zaufaniem zwracacie się do 
nas. Najodpowiedniejszym stronnictwem dla Was będzie 
Zjednoczone Polskie Stronnictwo Ludowe „Piast* i do 
tego stronnictwa powinniście należyć. Statut i program 
nadeślemy Wam wkrótce, 


AEII TEE INTET ET VEREEN OEIS AEEA 


WESOLY HACIA. 


msunosonnam 


Razu jednego pewien oficer rosyjski, brzydki jak 
nieludzkie stworzenie, postanowił zr. bić z siebie piękne- 
go mężczyznę, a że miał. wielką rudą brodę, więc ja 
zgolił, A miał pan of cer słnżącego, czyli „dieńszczyka*, 


którym był jakiś nasz polski Wojtek, gdzieś z ziemi 
Plockiej, sprytna jucha i mądra. 


Woła wię' go i pyta; 
„A czto, jakże teraz wyglądam?“ 
„Wasze „błagorodje* wygląda. jak lew — brzmiała 


| odpowie ź „dieńszczyka*. 


„Nu haraszo, jak lew, jak lew — zamamrotał ofi- 


cer — a widział ty kiedy lwa?“ 


„A iuści — odpowiada Wojtek — Wasze „' lagoro- 


die" jest akuratn'e podobry do tigo lwa, co na nim Pam 
Jezus wjeżdźuł do Jerozolimy, 


zadu wj" Cez 


„ĘKCZA | USUWA 


z 


PRASA DNNAŃNA em 
0Ł6TO WE CHOLEKINAZA mńeccswac 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ 


Pobolewania w wą- 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda. Język 
Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 


(podczas ataków). W dotku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej— 
w pasie—krzyżu i sięga aż pod łopatki. 
1i klatce piersiowej na (przestrzał). 
zimne poty, żółtaczka. 


wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie 
Niekiedy wymioty żółcią, 


_Bliższych informacii udziela: Aptekarz-fizjolog H. NIEMOJEWSKI, Nowy Świat 16, m. 27. 
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4. WOLNE WNIOSKI. 


Gdyby zaś ogólne zebranie nie doszło 


Ae ET ERE ABE TOR 


Zarząd 
Ludowego Towarzystwa Wydawniczego 


podaje do wiadomości p. p. udziałowców, że stosownie do $ XII umowy rejen- 
talnej, zwyczajne ogólne zebranie roczne odbędzie się w niedzielę dnia 
maja b. r. o godz. 12-ej w południe w lokalu redakcji „GAZETY LUDOWE 
w Warszawie, ulica Świętokrzyska No 17, z następującym porządkiem dziennym: 


1. SPRAWOZDANIE ZARZĄDU TOWARZYSTWA; 
2. PROJEKT DZIAŁALNOŚC! TOWARZYSTWA NA ROK BIEŻĄCY; 
3. WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU I KOMISJI REWIZYJNEJ, 


do skutku w pierwszym terminie z powodu nie 
2 . . . . 4 A do 

rzybycia umową . przewidzianej liczby udziałowców, to stosownie 

5 a ogólne zebranie w drugim terminie ARS się w niedzielę dnia 1-go czerwca b. r. 

o godz. 12 w poł w lokalu redakcji „Gazety Ludowej* w l 

z zachowaniem powyższego porządku dziennego i uważane będzie za aaa a uchwały 

jego za obowiązujące bez względu na liczbę przybyłych na zebranie udziałowców. 
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ramarama 


GE 


$ VI umowy rejental 


Warszawie, ulica Świętokrzyska No 17, 


a aa 
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Towarzystwo Akcyjne Handlowo: Przemysłowe 
„£. J. Borkowski“ 
Warszawa, Mazowiecka Nr. 11, 


TALE Lodi i E ugi E wg EE paes 


zawiadamia swoich odbiorców, że objęło wyłączną 
sprzedźź PORTLAND-CEMENTU 


Fabryki „KLUCZE“ 


Oddziały: Warszawa, telefon 65-80. — (Składy: 
Twarda 69, Kolejowa Nr. la, Wołowa 50), Lubl:n, 
Radom, Kielee, Częstochowa, Dąbrowa Uornicza, 
Piotrków, Łódź, Kraków. 


LZ SZKOTEM 
i przybory pszczelarskie. bla. 


chy odgrodawe szułowane, OKDe 
inspektowe 


| 
U L = L. Mieszkowski 


plac TRZECH KRZYŻY Je 8, w Warszawie. 


i wk 


Ubezpieczenie wzajemnej budowli od ognia. 


9) OGNIOWA 


należna za ubeznieczenie budowli fgnsi być płacona przez 
sołtysów do gminy terminowo bez opóźnienia, Każdy 
z gospodarzy-piatników otrzymuje kwit, Pogorzele płaci 
sią z funduszów pobieranej składki ogniowej, czyli przy 
opóźmemu składki ozmowej wypłata za pogorzele będzie 
ulegać odroczeniu, Każdy przeto z płatników musi wpła- 
czó składkę ogniową bez zwłoki. Od płatników opieszałych 
skludka ogniowa pobrana będzie pod przymusem z dolicze- 
niem grzywny i dorachowaniem kosztow sekwestratora, 


Pamiętajcie o wojsku i skarbie polskim! 


e e LA . * 
Mężczyźni i kobiety 
w każdej miejscowości oraz agenci i agentki, handlarze 
obrazów zarobią miesięcznie 600—1200 kor, przy sprzedaży 
obrazów świętych jedwabiem haftowanych. Prześliczna 
nowość w każdym domu wzięte. Nowicjuszy poucza sio 
Zgłoszenia pisemne adresować 
Zakład Dewocjonalji „wów, Sadownicka 58. 


Choreh, DK 
Dr, DOLRART miw tOrLADEA 
Oświetlenia endoskopowe. Przyjmuje od 6—8 w. 
Warszawa, ulicą Mazowiecka Nb. 1L 
LEKARZ- 


DENTYSTA Żofja Górecka 


Przyjmuje od 10—4. WARSZAWA, KOSZYKOWA Ma 53, m. 5. 
(przy Marszałkowskiej}. 


Dr. Tadeusz Zło'nicki 
b. naczelny lekarz szpit. Mosk. okręgu komunikacji powrócił. 
chor. wewnetrzne i nerwowe, przyjmuje od ô do 7 pp. 
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 63. 


b. ordynator 


Dr. Tadeusz Rakowski: srszyswyitalm 
Warszawa, Plac Trzech Krzyży NkŁ 8, m. 17 
Przyjmuje od 5—7, WENERYCZNE — SKÓRNE i WEWNĘTRZNE, 

b. lekarz szpitala św Łaza.- 


Dr. K. Ch omenko rza, choroby wener. i skóry. 


Przyjmuje od 4 do 7, w Warszawie, ul. Marszałkowska 71, 


Lekarz * 2 ` 
kart sta Bronisław Klemański 
b. asystent poliklinik zagranicznych przyjmuje od 11 do 2 
i od 4 do 6 P hri K yy) złote i porcelanow :. 
Warszawa . Jerozolimskie Nh 72a i 
a Marsżalkowską a Bracką. PPOGRYN 


amenas. 


Dr. W. KOCIATKIEWICZ 


b. ordynator klin. chir. szpitala Dzieciątka Jezus, powrócił. 
CHOROBY CHIRURGICZNE i KOBIECE. Przyjmuje od :0— 11 
rano i od 5—7 w, Warszawa, Ordynacka Nb. 11 
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